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Ewangelia
św. Jana rozdz. 16, wiersz 5—14.

Onego czasu mówił Jezus do Swych uczniów: 
Idę teraz do tego, który Mnie posłał, a żaden z 
was nie pyta Mnie: dokąd idziesz? Ale iżem to 
wam powiedział, smutek napełnił serca wasze. 
Aleć Ja prawdę wam powiadam: pożyteczno 
wam, abym Ja odszedł, bo, jeśli nie odejdę, po­
cieszyciel nie przyjdzie do was, a jeśli odejdę, po- 
ślę go do was. A on gdy przyjdzie, będzie karał 
świat z grzechu i z sprawiedliwości i z sądu: z 
grzechu, mówię, iż nie wierzą w Imię; a z spra­
wiedliwości, iż do Ojca idę; a z sądu, iż książę 
tego świata już jest osądzone. Jeszcze wam wie­
le mam mówić, ale teraz znieść nie możecie. Lecz 
gdy przyjdzie on Duch prawdy, nauczy was wszel­
kiej prawdy; bo nie sam od siebie mówić będzie, 
ale, cokolwiek usłyszy, mówić będzie, i, co 
przyjść ma, oznajmi wam.

Nauka
Czemu rzekł Jezus: idę do Ojca?

Uczniowie miłowali gorąco Jezusa; Zbawiciel 
mówił im świeżo o cierpieniach i prześladowa­
niach, jakie za Niego znosić będą. To ich zasmu­
ciło tak mocno, że Go nie pytali, dokąd idzie. Za­
powiedziane odejście Mistrza i własne ich osamo­
tnienie w przepełnionym nienawiścią świecie mo­
cno ich zafrasowało. Aby ich pocieszyć, sam 
Chrystus, nie zapytany o to, powiada im, dokąd 
idzie, t. j. że idzie do Ojca, i że to Jego odejście 
wyjdzie im na dobre i korzyść.
Co mówi w tej ewangelji Pan Jezus o działaniu 

Ducha świętego?
Pan Jezus mówi: 1. Że iDuch św. pouczać bę­

dzie świat i odniesie tryumf nad trzema wrogami 
Jezusa i Kościoła, t. j. nad niewiarą, niesprawie- 
dliwem prześladowaniem i szatanem. 2. Że Apo­
stołów i Kościół dokładnie obezna ze wszystkie- 
mi prawdami zbawienia i nada Kościołowi dar 
nieomylności. 3. Że obdarzy Kościół darem pro­
roctwa i przez to okaże, jaka w przyszłości czeka 

Kościół pociecha i chwała za doczesne cierpienia. 
4. Że tenże Duch święty swem działaniem w Ko­
ściele przyniesie cześć i chwałę Zbawicielowi.

Jak Duch św. przekona świat o grzechu, spra­
wiedliwości i sądzie?

Duch święty przekona świat (t. j. żydów i po­
gan) o grzechu w ten sposób, że kazaniami, świę­
tością i cudami Apostołów, jako też oświeceniem 
przeświadczy ich, jak ciężko zawinili niewiarą i 
zdrożnościami; o sprawiedliwości, gdyż wyjawi 
ich obłudną sprawiedliwość i okaże im, że tylko 
Chrystus, którego od siebie odepchnęli, jest spra­
wiedliwym i źródłem wszelkiej sprawiedliwości; 
o sądzie zaś o tyle, że sprawi, iż będą się widzieli 
potępionymi w szatanie, który jest ich naczelni­
kiem i księciem, w którego usługach zostają, i któ­
ry przez Apostołów w imię Jezusowie wypędzo­
ny zostanie z świątyń pogańskich i ciał ludzkich 
i ujrzy koniec swych rządów.

Jak uczy Duch święty prawdy?
1. Oświeca pasterzy i nauczycieli Kościoła, 

chroni ich od błędu i darzy nieomylnością w nau­
czaniu. 2. Wiernym udziela daru rozumienia te­
go, czego uczy Kościół i przekazywania nauki Ko­
ścioła od pokolenia do pokolenia.

Jak przyczynia się Duch święty do chwały 
Zbawiciela?

Pan Jezus mówi: ,,Będzie brał z Mego i głosić 
wam będzie". Duch święty wsławi przeto i u- 
świetni Jezusa w ten sposób, iż: 1. Prawda, któ­
rej uczyć będzie, będzie prawdą Jezusową. Wy­
stawi więc świadectwo Boskości nauki Chrystu­
sowej. 2. Czego Jezus uczył Apostołów, dopełni 
Duch święty nowemi prawdami i tym sposobem 
nadprzyrodzone objawienie uzupełni w Aposto­
łach. 3. Udzieli Apostołom i wiernym daru poj­
mowania piękności, wzniosłości, boskości i zbaw­
czej siły nauki Chrystusowej. 4, Sprawi, iż do­
świadczą na sobie pociechy, namaszczenia f u- 
święcającego wpływu nauki Jezusowej i poznają, 
jak słodkim, miłościwym, miłosiernym i dobrotli­
wym jest Jezus. Tym sposobem dopiero za pomo­
cą Ducha świętego pojmie wiemy całą wielkość, 
dostojność, miłość i potęgę Jezusa,



A W IO M A T K A .

P o m im o p o sta n o w ień i u ch w ał m ięd zy n a ro d o w ej 
k o n feren c ji ro zb ro jen io w ej p ra w ie w szy stk ie p a ń ­
stw a  d ą żą d o ro zb u d o w y sw y ch u rzą d zeń m ilita r ­
n y ch . N a ilu stra c ji n a sze j w id z im y  n a jn o w szą zd o ­
b y cz a m ery k a ń sk ieg o lo tn ic tw a  —  p o tężn y o k rę l- 
„ a w io m a tk ę 4 4 , k tó ra  b ęd ą c  p ly w a ją cem  lo tn isk iem  
n a p o k ła d z ie sw y m  m o że p o m ieśc ić k ilk a d z ies ią t 
sa m o lo tó w jed n o cześn ie , u m o ż liw ia ją c im sta r t 

i lą d ow a n ie n a sw y m  p o k ła d z ie .

N O W A  O D M IA N A  S P O R T U .

Z n u d zen i p rzec ię tn o śc ią z ja w isk d n ia co d z ien n eg o m ilja rd erzy a m ery k a ń scy  
w y jeżd ża ją d o s ło n eczn e j F lory d y i tu n a p la ża ch , p o zb y w szy s ię w szel­

k ich k ło p o tó w , b eztro sk o sp ęd za ją cza s n a u p ra w ia n iu sp o r tó w , n iera z b a r ­

d zo p o m y sło w y ch i ek scen try czn y ch . O b ecn ie p o d m o d rem  n ieb em  F lo ry ­

d y n a jn o w szy m  i za ra zem  n a jm o d n iejsz . sp o r tem  je st ja zd a n a „ a k w a p la n ie" .

B O H A T E R K A „ M A R O K K A " .

Ś w ietn a  a r ty stk a  f ilm o w a  M a rlen a  D ie tr ich , b o h a terk a  w sp a ­

n ia łeg o  f ilm u „ M a ro k k o “ ta k  o p isu je sw o je w ra żen ia ze sw e ­

g o p ierw szeg o f ilm u a m ery k a ń sk ieg o : „ W id zę p rzez o k n o  
św ia tła rek la m  o „ C h iń sk im  tea trze* 1 i b o ję s ię ta m  p ó jść . 
P rze jeżd ża m o b o k t łu m ó w lu d z i, zeb ra n y ch n a b u lw a rze , 
w y p a tru ją cy ch sw o ich u lu b ień có w  ek ra n u ; p rzeb ieg a m  szy b ­

k o p rzed sio n ek w y p ełn io n y e leg a n ck o u b ra n ą p u b liczn o ­

śc ią ... T rem a i stra ch sta ją s ię n ie d o zn ies ien ia . S ied zę  
p rzed sw o im  c ien iem , k tó ry p o ru sza s ię n a ek ra n ie , o to ­

czo n a n a jb a rd z ie j k ry ty czn ą p u b liczn o śc ią św ia ta . O g a rn ia  
m n ie a b so lu tn a b ezra d n o ść . C ień m ó j n ie p o trzeb u je p o ­

m o cy , n ie m o g ę iść n a scen ę , żeb y co ś d la n ieg o u czy n ić* * .

W  u b ieg łą n ied z ie lę p o za k o ń czen iu ra id u sa m o ch o d o w o - m o to cy k lo w eg o  
d o S p a ły , P a n P rezy d en t R zp lite j p rzy ją ł d efila d ę za w o d n ik ó w i m a szy n  

b io rą cy ch u d z ia ł w  te j im p rez ie sp o rto w ej.

B O K S E R S K IE M IS T R Z O S T W A

W  W a rsza w ie zo sta ły za k o ń czo n e w a lk i 

strzo stw o P o lsk i. T y tu ł m istrza P o lsk i 
zosta ł p rzy zn a n y S tib b em u (Ł ó d ź), k tó ry zw y cięży ł p rzeci­

w n ik a d o p iero p o d w u d o d a tk o w y ch sta rcia ch i p o o trzy ­

m a n iu  p rzez W o ck ę o strzeżen ia .
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PXTP R O F E S O R E IN S T E IN  W Ś R Ó D  IN D JA N , 
P o d cza s p o b y tu sw eg o w A m eryce , zn a k o m ity  
tw ó rca „ teo r ji w zg lęd n o śc i 4 * p ro i. A lb er t E in ste in  
z ło ży ł w izy tę w o d zo w i in d y jsk ieg o p lem ien ia  H o ­

p i w  A rizo n ie .

In ży n ier P ietsch , w zo ru ją c s ię n a d o św ia d czen ia ch in ż . O p ela sk o n stru o w a ł 
sa m o ch ó d ra k ieto w y , k tó ry p o d cza s o sta tn ich p ró b w y k a za ł o lb rzy m ie za ­

le ty , ro k u ją ce m o żliw o ść za sto so w a n ia n a p ęd u ra k ieto w eg o d o sa m o ch o ­

d ó w , k u rsu ją cy ch  sta le n a d łu g ich tra sa ch .
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P O L S K I, 

b o k sersk ie o m i- 

w w a d ze c iężk iej

N O W Y  M O S T  W  U S E D O M .

M o st w  U sed o m , k tó ry za stą p ić m a d o ty ch cza so w y p ro m  je st ju ż n a u k o ń czen iu . J u ż w k ró tce  
o tw a rty o n b ęd z ie d la k o m u n ik a c ji k o ło w ej i p ieszej.



7'^ ro
r-H k, <j ro ™ 

। P < ।  ।

— 80 —

PRZESILENIE W RUMUNJI.

W związku z przesileniem gabineto- 
wem w Rumunji, król Karol odbyw­
szy z min. Titulescu dłuższą konfe­
rencję, powierzył mu tworzenie ga­

binetu. Na ilustracji widzimy min. 
Titulescu otoczonego przez dzienni­

karzy w kilka chwil po opuszczeniu 
pałacu królewskiego.

Królewska zabawka.

Książęta jugosłowiańscy Piotr i To- 
misław otrzymali ultranowoczesną 
zabawę samochodzik, poruszany 

silnikiem spalinowym. Motor tego sa­
mochodu jest tak skonstruowany, że 

nie może rozwinąć większej szybko­

ści ponad 15 kilometrów na godzinę. 
Ograniczenie szybkości jest koniecz­
ne ze względu na bezpieczeństwo ba­

wiących się książąt.

JAK SIĘ ROBI FILM? *

Wielu z codziennych bywalców kina 

nie zastanawia się nad tern, ile to 
trudów i pracy musiano włożyć w 

wykonanie najmilszej a nawet naj­
krótszej sceny. Na ilustracji widzi­
my całą aparaturę z reflektorami i 
aparatami, zmontowanemi na rucho­
mym wózku, który stale w jednako­
wej odległości posuwa się za idący­
mi włóczęgami. Scena ta jest drob­

nym epizodem jednego z filmów, na­
kręcanych w Hollywood.


